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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wlersz milimetrowy przed tekstem 
ma |-2jl Il-ej stronie 15 gr a s Z y na 
1H-«j 8 groszy, na !V, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne prz aciA pa 3 — 5 
za wyraz. ajmniej 50 groszy, 
Tłustym drukiem pedwójnia Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych i nle- 
dzielnych ceny a 25 9% proc droższe, 


Za terminowy drok ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada. 


Czwartek 31 zw PRAGA" 1924 rokulć Wue a= Aera aN 


Cena numeru 12 groszy. 


Rok 


Adres dla listów i depest : 
KRA". Sosnowiec 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi: 


ZŁ 2 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
t. 2,50 


w ZZ po za Sosnowcem, Rę- 


L lenia. 


= 


nas składają staropolskie 


720 


Każda nowa podwyżka ohówiązn|e 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


REDAKCJA: Pilsudskiego 4, Telefon 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73. 


A Wszystkim, którzy się przyczynili do uświetnie- 
nia obrzędu zaśtubin w aniu 26 b. m., a w szczegól- 
ności ks kanonikowt Raczyńskiemu, pp. Bujakowskie- 
mu i Dudzińskiemu, chórowt Ź. Z. K. pracownikom | 
Wydz, Handtowego P, K. P. St. Sosnowiec jak rów- 
nież za życzenia złożone w aniu tak uroczystym ala 
„Bóg zapłać”. 
GORZENSCY 1 FEDORKOWIE 


KREW OFIAR ZRROTN) KRAKOWSKIE] 
KOŁA O SPRAWIEDLIWY WTRON! 


Dziś sąd przysięgłych w 
”  —Krakowie, sąd polski w imie- 
niu Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej wyda wyrok w spra- 
wie o rzeź ułanów polskich 
na ulicach Krakowa w dniu 

6 listopada 1923 roku. 

W dniu tym stało się coś 
strasznego, COŚ, Czego 
wspomnienie ktwawe dziś i 

„przez długie jeszcze lata 

' mrozić będzie krew w na» 
szych żyłach, coś tak po 
iwornego, że równego mu 
nadarmo Szukać w dziejach 
narodu polskiego. 

Mimowoli cisną się na 
usta słowa hymnu polskie- 
go |eremiasza, Ujejskiego: 
„Syn zabił ojca, brat zabi 
brata, mnósiwo Kainów jest 
wpośród nas“. W najtrzeź- 
wiejszym człowieku drgają 
nerwy i krew gra, każdy po 
lak, jak Rzeczpospolita ału- 
ga i szeroka z zapartym od- 
dechem czeka — wyroku są 
du, 

Wierzymy, wierzymy i mu- 
simy wierzyc, że sąd polski 
wyda wyrok sprawiedliwy. 

Wierzymy, że wszelkie 
względy, wszelkie czynniki, 
któreby zdołne były kiedy- 
kolwiek odegrać, jakąkol- 
wiek rolę „uboczną* w tej 
wielkiej chwili zamilkną. 

Wierzymy, że padnie wy- 
rok sprawiedliwy, nic więcej 
— tylko wyrok sprawiedli- 
wy. 

To nie zwykły sąd przy- 
sięgtych, to nie jeden z ty- 
sięcy wyroków, do których 
siłą faktu i przyzwyczajenia 
przywykiiśmy; to sama Pol- 
ska, to sama Najjaśniejsza 


+ 


Sosnowiec, 31 lipca. 


Rzeczpospolita, na sędziow- 
skie! usiadłszy ławie— sądzi, 
Sądzi winy złych 1 wyrod- 
nych synów. 

Wszyscy mylić się mogą, 
Ona nie pomyli się. 

Gdzie przebaczyć należy 
— przebaczy, gdzie ukarać 
— ukarze. 

Wiemy, ża nie wszvscy 
winni, wiemy, „że Inn! sza- 
tani byl tam czynni” i wie 
my, że raczej karać trzeba 
„iękę. nie ślepy miecz“. 

Wierzymy — w spiawie- 
gliwość! 

LJ * 
* 

Czytaliśmy przepiękna mo 
wę prokuratora, czytaliśmy 
mowy zastępców oskarżycie 
li prywatnych. Na czoło ich 
wszystkich wysunęły się mo 
wy mecenasa Szurleja, |ed- 
ną z mich w swoim czasie 
umieściliśmy w „Iskrze*. 

Dzis umieszczamy końco 
we przemówienie mecenasa 
Szurieja, pędące zdaniem na 
szem nalściślejszem, a rów 
nocześnie na więce! obywa- 
teskem uięcieim spiawy. 

* * 4 

Mecenas Szurle| mówił: 


Kto mówil, że przyscii śmy ze m- 
sty szukać? 

Kto styszał, że odwetu żądamy? 

Nawet o karze wspomnieć nam 
mie wolno, bo Wasz wyrok ma 
mówić tylko o winie. 

A kledy przyjdzie mówić o ka- 
rze. nasze ławy będą puste. 

Sąd sam wymierzv karę Spra- 
wiedliwą, a jeśli Wam wyda się 
surową, pozostanie Wam jeszcze 
prośba o przebaczenie. 

A pam, w imieniu której tu sto- 
ję, już dziś przebacza. Nie trze- 
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ba do włoskich sięgać przykła- 
dów 

Jest i w Krakowie pani, której 
meża zamordował ukralński fa- 
natyk | ona zabójcy publicznie 
pizebaczyia. 

I ta druga przebacza, zemsty, 
ani odwetu nie żąda. Ale chce 
wiedzieć, dlaczego mąż zginął. 
Bo padł w walce. Więc czy on 
bronił dobre! sprawy, czy jego 
wróe? | mus: mieć odpowiedź 
że to mąż bronił honoru swego 
i Rzeczypospolitej, a zabił go za 
to wróg w bratobójczei walce A 
gdy usłyszymy stowa winien — 
odejdziemy z tej Sali. 


Grobv zabitych. 

Nie zasłaniajcie winowajców 
trumnami zabitych w tiumie. 

Pytacie sie, gdzie akta przeciw 
tym co zabili cywilnych Gdzie 
akia? Na stole sędziów leżą. Ta 
ie same akla, akta tego procesu. 
Bo edna ręka mord bratohółczy 
spowadawaia A nie pytacie się, 
dlaczego o tych wdowach i sle- 
rotach milczę. 

Milczę. bo nikt mnie nie pro- 
sił, abym w ich imieniu mówił. 
Ale gdyby Ae gdyby tak było, 
to poszedibym na przeciw tych 
wdów i sierot niewinnych i ich 
rece Spracowane ściskabym i 
maie główki sierot tulilibym do 
siebie 

Czy przemówiłbym. nie wiem. 
Bo niewiem, Czy jeszcze jedna 
skarga przeszlapy mi przez gart- 
dio 1 mówilbym chyba tylko 
1281. 

Wspólny to jos bowiem tych 
wdów ! sierot i tamtych. 

Ale na groby ich mężów iść 
mie mogę, bo me wiem kia w nich 
leży. 

Jeżeli w tych grobach leżą cfa 
ty niewinne iak dr Lachowicz 
— ma takich grobach, iak na Żoł 
mietskich ukieknę, 

Bo jeden zbrodniarz wtrącił 
ch do «robu. Ale w tych gro- 
bach leży morderca rotm ska- 
siew.cza lego rumua byla wśród 
tych 16, a czy takich me była 
więcei? 1 zmarły rotmistrz nie 
chciarby isć razem na cmentarz 
z tvm to sula z zasadzki bił w 
Majestai Rzeczypospolitej 1 po- 
wiedziaiD: le, co go opłakuje: 
n fzeDaCź im lecz każ mnie od 
nich pogrzebać daleko.* 

Dlatego mie mogę uznać opa 
trznościowego męża, który chciał 
w ten mechaniczny sposób upo 
rač się ze skomplikowanym zja- 
wiskiem. Nie mogę, choć kuszą- 
co zachęcał imme posti Lieber- 
man. Pociąga: mnie miraż tej dta- 
gi na gorę wysuką, na której 
szczycie miala być zgoda i po- 


Dąbrowa, Swizstiega 4, (el. 23. 


jednanie. Ale równocześnie mó- 
wił p. poseł o rewolucji, groził, 
że p.p.s. nie cofnie się przed nią. 
gdy nieuczciwi ludzie staną na 
czele państwa. Przypomalałem 
sobie słowa p. Klemensiewicza 
i zrozumiałem, że oni będą bez- 
apelacyjnie rozstrzygać O vezci- 
wości. | wytworzyła się między 
mną a posłem Liebermanem prze- 
paść Napróżno wyciągałem ręce 
do zgady i miłości —*dr. L. był 
już odemnie daleko. Ba my przez 
krew rewolucji nie będziemy szt- 
kać szczęścia w Polsce, Ba re- 
wolucja to nrzedewszystkiem krew 
a potem zniszczenie. 

Czy sądzicie, że konstytucja 3 
maja, to nie rewolucia przepotęż- 
na, a obeszło sle bez krwi, 

Sluchajcie ! czytajcie, co jeden 
z prawdziwych polskich mężów 
stanu mówi o rewolucji, oto, że 
jei zakończeniem były u nas roz- 
biory —ale chyba ostatnie. | wy 
Chcecie przehaczenia za krew 
przelaną, a równocześnie grozi- 
cie masowym przelewem krwi? 

Brońmy się więc przed rewu- 
lucją—potępiając jej próbę. 


Zła analogja. 


Wywałujecie cienie z przed 
dwóch lat | przeprowadzacie po- 
równania z zabójstwem pierwsze- 
go prezydenta ı mówicie do ko- 
go — nie wiem: „Wy byliście 
wówczas hezkarni*. Panowie o- 
słrzegam was, bo jeśli tej ana- 
logji chcecie ta zapytuję was, 
czy chcecie przeprowadzić do 
końca? Czy wiecie, że na końcu 


tel analogii jest grób — nume- 
rem oznaczony — rozstrzelanego 
zabójcy. 


Tam winny się znalazł | sam 
winnym się uznał i pomiós! karę. 

A że wraz z nim nie rozstrze- 
lano wszystkich waszych prze- 
clwników politycznych, to trud- 
no, mie zostałyby of ary dla re- 
wolucji, którą grozicie. 

Ale słusznie powiecie, że ka- 
rygodnem bylo już samo znie- 
ważenie prezydenta. Tak jest, 
hańoą była. 

Ale przy naibezwzględniejszem 
tego czynu potępieniem, czy nie 
widzicie różnicy między źródłem, 
z którega 1amiea wybiynął — 
czyn, a źródłem iego skrytobó|- 
czego, mieuzasadniodego mordu 
ulanów. | właśnie rozumiejąc ta, 
całe spaleczeńsiwo wówczas tym 
b'ądzącym zapaleńcom przeba- 
czyło i wy się me sprzeciwili- 
ście, a dziś kogo w  społeczeń- 
stwie znajdziecie, pozą wami, ca 
powie ta samo. A nawet wśród 
was nie wszyscy będą z wami. 
Zteszią jeśli w imię jakiejkolwiek 
dawniejszej bezkaraości żądacie 
bezkarności dzisiaj, to widać jak 
jedna za chce rodzić drugie i 
jak dzisiejsza bezkarność byłaby 
znów uzasadnieniem dla bezkar- 
ności jakiejś nowej  przysziej 
zbrodni. 


dzinem i Dąbrową: zł, 2,50 


z pasia pomana; 
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Fałszywe teorje. 


Mówiono u po francusku a 
nieodpowiedzialaości jednostki w 
fumie i francuskie dzieła cyto- 
wano. Znam je, możemy więc 
przy nich pozostać, 

W tym samym dziele i na tej 
samej stronie, gdzie poseł Lie- 
berman znalazi zdanie, że jed- 
nostka w tłumie jest automatem 
hezwolnym, jest również zdanie, 
że jedno słowo wlaściwie użyte 
może tłum odwieść od najbar- 
dziej krwawych aktów, a na na- 
siępnej stronicy autor mówi, że 
ad tego, jak tlum jest suggestjo- 
nowany zależy, czy będzie on 
zbrodniczy czy heroiczny. W tym 
samym zaś dziele na str. 105 q' 
dalszych jest określona rola przy- 
wódców, jak a tych, co tlum 
sugęerują i mogą ga odwieść od 
najbardziej krwawych aktów. 
Gdyby więc nawet jednostka by” 
la bezwolna, a więc nieodpowie- 
działna, to zawsze hędzie odpo- 
wiedzialny przywódca, a więc 
Siańczyk, Klemensłewicz | ipo. 

Rozumie ta poseł Smiarowski, 
ale mówi, że przywódcami byli 
inni nie schwytani, przygodmi. 

Lecz gdzie oni są? Kta ich 
ukrył? | 

Nikt ich mle widztał, nikt o 
nich nle styszał 1 wy twlerdzicie, 
że oni więcej zdziałali niż poseł 
Stańczyk | posel Klemensiewicz. 
Ale 1 co do jednostek teza o ich 
nieodpowiedzialności w tłumie 
nle da się utrzymać, 

Przedewszystkiem każdy naród 
ma swój speczf czny tlum, widać 
więc, że jednostki nadają tumo- 
wi barwę. Powtóre każdy tłum 
ma swoje jednostki, przeciąpnię- 
te tam przez swoje skłonności, a 
więc nie każdy człowiek choćby 
się znalazł w tłumie zabijających 
będzie również rabował, W koñ- 
cu przyjęcie takiej tezy papiera- 
łaby zbrodnie masowe, Jak masz. 
zabijać, to w bandzie, jak kraść 
to miech się was dużo zbierze. 
Ani teotja, an! praktyka nie mo= 
że wykluczyć odpowiedzialności 
jednostki w Utumie, a również 
nie wyklucza tego 1 ustawa. 


Błazen na grobach bohaterów. 


Z prawdziwą zazdrością słu: 
chałem przemówienia p. Heskle- 
go. Tyle dowcipu, tyle wesoło= 
sci! Tu groby zabitych, tu trum- 
ny żołnierzy, a nasz przemiły ko- 
lega śmieje się, wśród grobów 
tańczy sobie wesoło, nad trumna- 
mi skacze. 

Ściąga wszystko w dół, do pa- 
ziamu Pieirzyka, Fireckiej, Ple- 
trzyk — Winkiejcyk, Firecka 
Joanna d'Aac. Przeprowadził ZU” 
pełne zrównanie tego, co wźnio. 
sle z tem, co marne, 1ragedji 
farsą. Może wzoiosiość będa 
mieć pretensje, że to jej Kosztem, 
ale za to było ua rozprawie oli- 
stopada 0artdso wesolo, | ja się 
śmiałem ı to tak mocno, że = 


2 


się na to przemówienie odnowia- 
dać, abym się znowu nie mu- 
siał. śmilać] s 


Strach. 


Straszyło nas dwóch obroń- 
ców, Że skazanie oskarżonych ta 
robota dla Lenina, że popycha- 
my ich w objęcia komunistów. 

Dziwne to, gdy to mówi czło- 
wiek, znający życie polityczne, 
bardzo dziwne, gdy to mówi po- 
lityk praktykujący i do tego se- 
nator. 

Nie wiedzą, że mówi przez 
nich strach. 1 poddać się nie chcą 
ztrachowi molejszemu, aby uni- 
knąć większego. 

Ustąpić, a nie włerzyć w słusz- 
ność tych ustępstw, ustąpić dla 
spokoju, w obawie walki, to 
poddanie się, to przegrana, po- 
chodząca z niewiary w siebie. 

Tylko wola zwycięża — tylko 
silna wola zwycięża słabą, A wo- 


sprawę. 

Wierzyć trzeba 1 
zwycięstwo pewnie. 

Powiedziałem, że potrzebujemy 
zagranicy, że chcemy od niej po- 
życzki, a nie budzimy zaufania, 
bezkarność zbrodni jeszcze to 
zaufanie zmniejszy. 


walczyć a 


Wrogowie materjallzmu. 


Na to panowie posłowie nde- 
rzyli w górny ton. Jaklo pożycz- 
ka zagraniezna i zasądzenie? Dla 
marnej pożyczki, za miskę so- 
_ czewicy żądać zasądzenia? 


I byłem pełen radośel, slucha- 
jąc ich gromów na mój maler- 
jalizm. Przejęli się przecież mo- 
jemi argumentami, że nle mater- 
jalne pobudki rządzić nami po- 
winny. Ale cóż z tego, kiedy nle 
byli konsekwentnymi | równocze- 
Śnie mzasadnialł, że to nędza, że 
biada są przyczyną zajść z f-go 
listopada. Z tsbel różnych rzuca- 
| cyfry o spadku dolara, ciągle 
mówili o drożyźnie, pensjach i 
pieniądzach. A więc niestety wy- 
suwali pieniądz jako zagadnienia 
= naczelne. Cóż dziwnego, że ja 
ich rozumowaniem chciałem iść 
i wykazać im, że do tego pie- 
miądza nie dojdą swojemi drogami. 


A oni wołali o pieniądze, a 
wyższą płacę, płorunowali na 
rząd, że pieniądz obniżył a rów- 
mocześnie wołali precz z pienią- 
dzem — precz z materializmem| 
Nie przekonywa taka argumen- 
tacja, 


Rejtarow zostaje. 


Nie twórzcie bohaterów |— wo- 
lał senator. Tak, nie twórzcie 
odpowiadałem. Ale tworzycie ich 
tylko bezkarnością. Patrzcie oto 
ma skutek przemówienia pos. Lie- 
bermana pan Borys Rejtaraw 
zgodzą się zostać w Polsce i 
pracować dla niej. Dreszcz mnie 
przejmuje na myśl o tem. A ja 
już w myśli widzłałem go obsy- 
panego dostojeństwami w Repu- 
blice Rad. On jednak sądzi, że 
tego samego tu się doczeka, 
Chciałbym, abyście wiedzieli, czy 
to pan Borys Rejtarow z  włas- 
nej pilności chce maa sobą u- 
szczęśliwić, czy też pod wpły- 
W jakichś natchnień z ze- 
wnątrz Mówł nam, że stąd nie 
odejdzie, bo przekonał się, że tu 
pole do pracy. Śmutny to efekt 
mów obrończych, jeśli przekona- 
Borysa, że tu dla niego pole 
do pracy. 


Mle ja mówię panu, wydalcie 
od mas Borysa Rejtarowa, wy- 
lalcie Litowczenkę,  Wzruszają- 
cym jest argument pana senato- 
ra o jego Zosi, ale nie podda- 
wajmy się wzruszeniu, a wyjdzie 
| Litowczence na dobre, gdy 
 odcierpieniu kary zastanie ją 
tym samym stanie duchowym, 
ae pewnym, że go naprawdę 
a 


u 


la płynie z silnej wiary w swoją ” 


« możemy, 


„ISKRA* — erwartek 31 Wnca 1024 roku. 


Herold rewolucji. 


A teraz kolega Woźniakowski 

polak - katolik bezpartyjny. 
Czylm jednak imienjem przema- 
wiał, nie wiem, bo O żadnym nie 
wspomniał. 

Może więc tylko w swołm ł 
to byłoby jedyną poclechą. 

Szkoda jednak, że jego prze- 
mówiemia w dziennikach nie by» 
to, bo 10, co było, tego on nie 
mówił Mówił co innego. Mówił 
o zgniliźnie polskiego spoleczeńe 
stwa, O chłopie, u którego zo- 
baczył tylko rzeź 46 roku, a 
szlachcie, co przez tysiąc lat 
dziejów Polski nic nie robiła, 
tylko przy Franciszku Józelie | 
stała i stać chciała, i o inteligen- 
cji tej, źle płatnej słudze szlach- 
ty. A wśród całej zgoilizny tyl- 
ka robotnik zdrów, i tylko we 
fabrykach robi się Polskę. 

A po tej historjozofji przecho- 
dzi obrońca do polityki 1 grzmi: 
Prawica urządzała pogramy ży- 
dowskle to mówi polak, katolik! 
Prawica chciała zabić Daszyń- 
skiego! W uniwersytecie war- 
szawskim rzucono bombę na 
profesora, za to, że był wolno- 
myślnym| Dość tych cylat A 
teraz zakończenie tej Strasznej 
mowy polaka-katollka. 

„Wyrokiem waszym panowie 
przysięgli macie powiedzieć, czy 
moment rewolucj| nadszedł. Na 
razle jest zawieszenie broni, ale 
gdy wydacje wyrok zasądzający, 
zawieszenie bron) zostanie zer- 
wane". 

Czy słyszydie panowie i rozu- 
miecje? Musicie uwolnić, bo ina- 
czej na ulicach Krakowa znowu 
ginąć będą żołnierze, Musicie 
uwolnić, bo mamy broń u nogi 
i zaraz rozejm wypowiedzieć 
Musicie uwolnić, ba 
inaczej wam biada, bo inaczej 
nadejdzie moment rewolucji. 

Jeśli zbrodnia z 6-go listopada 
nie będzie bezkarną to ją pa- 
wtórzymy. 

Wobec tega nie mam odwagi 
namawlać was, abyście byll bo- 
haterami. Więc ulęknijcie się I 
paddajcie się terorowi. Może ta 
was na pewien czas uratniel 

Szukał pan Bross w dziejach 
Anstrji buntu I rozruchu i nie 
znalazł go. A Polska — 6 lat 
żyje — i bunt ma. i bunt ten 
żąda bezkarności. | drwi ze 
stów własnych obrońców, drwi, 
kiedy posei Smlarowski mówił, 
że wśród nich jest 18 ochotni- 
ków, trącali się łokciami i śmiali 
się z tej liczby, czy leż z tej o- 
choty. 

Gdy się losy ich rozgrywają 
w tej sali, gdy tylu ludzi szuka 
z trudem prawdy w tej sprawie 
— oni chodzą po plantach. Kie- 
dy obrońcy ciągną ich za włosy 
na szczudła bohaterskie, jeden 
za druglm wychodzi bez żenady 
— na papierosa, 


Najpierw zrobił tragedję — 
a teraz tarsę. | jeśli się ich nie 
uwolni — grożą, już nie oni, ale 
za nich — grożą, powtórzeniem 
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rewolucji. 

Grożha. 
Rozejm  zerwiemy,  werndle 
znajdziemy, a obecnie po do- 


świadczeniu tak bogatem znaj- 
dzie się coś więcej i będziemy 
prowadzić ciąg dalszy. A inny 
mówca grozi rewolucją już nie 
tylko na ten wypadek, ale wogó- 
le. Niech tylko nieuczciwi sta- 
ną na czele rządu, A uczciwość 
ocenimy my. — Nieuczciwym 
był Witos, Klernik,  Niediugo 
trzeba będzie czekać na powód 
do rewolucji. 

A w cztery oczy oburzają się 
clludzie małych serc — epowia- 
dają szczegóły zbrodni, ale zaw- 


sze kończą: „Tylko mnie nie 
wołajcie na świadka, bo mi ży- 
cie miłe". 


Widzą tylko ludzi przestraszo- 
nych i ludzi siejących puatrach. 


Wśród tych warunków ma z 
Waszych law przemówić sumie- 
ule Polski. Zlękniecie się czy 
nle — wasza rzecz. Ani proszę 
— ami żądam, ani straszę — 
lecz ufam. 


0 srrawiedłiwość 
sumienia narodowego. 


A wiedy odpowie wam naród 
zgodnym echem: A wtedy bę- 
dziecie głosem Polski i głosem 
tych, co Polski nie straszą, ani 
Polsce nie grożą, ale jej służą. 

Co idą za Nią, czy będzie w 
łachmanach żebraczych, czy też 
płaszczem królewskim okryta, 

Czy będzie w niej dobrze czy 
źle, bo I gdzież żyć na kull 
ziemskiej poza Nią? 

Czy będą rożkazywać źli czy 
dobrzy, bo eni miną — a Pol- 
ska zoslanie. | kiedy każe żyć, 
to żyć będą | w chłodzie i w 
głodzie i o magradę upominać 
się nie będą. 

A kiedy każe zginąć, to zginą 
i pytać nie będą kio kazał I 
kogo mają bronić 1 pójdą z o- 
statnią na ustach modlitwą: „Nie 


nam, nie nam, ale imieniowł 
Twojemu bądź chwała — o 
Polskol* 


Wieści ważne. 


(Z plsm i depesz wczorajszych). _ 

Delegacja polska wyjechała da 
Pary.a w sprawie rewizji trakta- 
tu handlowega polsko - francus- 
kiego. 

Zarząd główny stowarzyszenia 
wolnomyślicieli polskich sklero- 
wal do prezydenta Rzeczypospo- 
litej „list otwarty,“ z protestem 
przeciwko odrzuceniu zarówno 
przez senat jak i przez sejm for- 
muły ślubowanla dla bezwyzna- 
miowców. Zarząd prosi prezyden- 
ta o niepodpisywanie odnośnej 
ustawy, gdyż, zdaniem zarządu 
jest ona „sprzeczna z duchem i 
literą konstytucji”. 

Nowo powsłale towarzystwa 
latnicze w Warszawie organizuje 
przelot rokordawy na samolotach 
sportowych o motorach małej mo- 
cy na wystawę polska-turecką w 
Konstantynopolu. Jeśliby przelot 
ten się udał byłby to rekord nie- 
tylko polski, lecz i Światowy ze 
względu na małą moc aparatów 
sportowych, biorących udział w 
locie. 


Likwidacja p. k.k. p. postępuje 
w szybkiem tempie W ciągu o- 
statniej dekady rachunek poży- 
czek zmniejszył się o 808,5 mi- 
ljardów, kredyty  rembursowe 
zmniejszyły się o 18923 miljar- 
dów, obieg banknotów zaś a 
27,77 tryljonów marek polskich. 


Mininistecium powiększyło o 2 
miljony złotych dotację banku 
rolnego. Kwota wpiacona będzie 
stopniowa w 50-groszówkach ni- 
klowych celem zaopauzenia tą 
drogą wsi w biłon. 


Komitet pamięci Lenina z pre- 
zesem Dzierżyńskim badał z wło- 
ki Lenina. Rzeczoznawcy oświad- 
czyli, że dzięki pracy prof. Wo- 
ropiewa zwłoki zachowają się w 
dobrym stanie przez kilka dzie- 
siątek lat. Profesor Woropiew ma 
otrzymać na wniosek Dzierżyń- 
skiego tytul honorowego komu- 
nistycznegu prolesora. 

Z powodu zamordowania kon- 
suła amerykańskiego w Tehera 
nie rząd amerykański wystosowat 
ostrą aotę da Persji, żądając su- 
rowego śledztwa, ukarania win- 
nych 1 zapiaty kosztów za tran- 
spori zwłok konsula, które spe 
cjalnym okręgiem wojennym ad- 
wiezione zosieną do ojczyzny. 
Nota zapowiada zerwanie stosun- 
«ów dyplomatycznych w razie 
nieuwzgiędnienia tych wariaków. 
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Sowiety grożą wojną. 
Londyn, 30 iipca. 
W tutejszych kałack em!gra- 
cyjnych rosyjskich stwierdzają, że 
sowiety zaajdują się w rozpacz- 
liwem położeniu finansowem i że 
przygotowane są do pójścia na 
duże ustępstwa, aby tylko uzys- 
kač pożyczką w Anglii. Koła te 
utrzymują, że o ile sowietom się 
to mie uda rozpoczną One akcję 
wojenną w Persji, przyczem ewen- 


tualnie prowokacje wolenne Pol- 
ski i Rumunji należy uważać zą 
dywersję, ~ 

Sowiety posiadają poważne 
ilości broni, którą olrzymaty taj- 
ną drogą z Niemiec oraz tajną i 
jawną z Angliji. 

Mówią także, że Niemcy mla- 
ły wymówić na 15 alerpnia tajną 
umowę wojskową, zniechęcane 
niedotrzymaniem przez sowiety 
zobowiązań w sprawie zaprze- 
stania propagandy. 1 


Wioski 1 ij międzynarodowej 


Profesor Grabski Stanisław, 
jeden z najpracowitszych i naj- 
krytyczniejszych mózgów poli- 
tycznych, zastaniając się nad po- 
łożeniem Polski w dobie obecnej, 
czyni następujące godne podkre- 
ślenia uwagi. 


„Niemcy niewątpliwie nle po- 
godziły się trwale z utratą Wiel- 
kopolski, Pomorza i Sląska. Nie- 
wątpliwie myślą one o wojnie 
odwetowej. Niewątpliwie też roz- 
porządzają znacznie większą siłą 
zbrojną, niż im pozwala na ta 
traktat wersalski, 


Faktem jest też, że polityka 
obecna rządu francuskiego jest 
mniej stanowcza wobec Niemiec, 
niż była za czasów Poincarego. 


| nle można się łudzić, że gdy- 
by Francja przyjęła w sprawie 
odszkodowań angielski punkt wi- 
dzenia, Niemcy odbudowawszy 
swą silę gospodarczą, postarały- 
by się siłą orężną zerwać zobo- 
wiązamia, jakie nakłada na nle 
podpisany w Wersalu traktat, 0- 
raz, że atak ich byłby skierowa- 
my przedewszystkiem na Polskę, 


Z tego wszystkiego należy so- 
ble zdawać sprawę. I rząd ina- 
ród polski musi zwracać baczną 
uwagę oa zagrażające ze strony 
Niemiec niebezpieczeństwo. 

Ale jednocześnie należy stwler- 
dzić, że ogólny dziś w Europie 
nastrój jest zdecydowanie poxo- 
jowy. 

Bezpośredniego niebezpieczeń- 
stwa wojny nie potrzeba się o- 
bawiać. Możemy spokojnie pra- 


cować dla zabezpieczenia całodc] 
naszych granic w przyszłości, 

Trzeba jednak pracować, ehwl- 
li czasu nie tracac. 

Podjęte przez rząd Macdonal- 
da próby pogodzenia Anglji z 
republiką sowiecką i Francji z 
Niemcami, nairafiają na większe 
przeszkody, niż wyobrażano 80- 
bie w Londynie. 

Niezależnie od tego, jak się za- 
kończy abecna konferencja lon- 
dyńska — usiłowania wyprowa- 
dzenia Niemiec z ich dotychcza- 
sowego odosobnienia i wprowa" 
dzenia ich do ligi narodów nia 
ustaną. 

Podział Europy na mocarstwa 
-awycięskie i zwyciężone, niedłu- 
da już trwać będzie. Powstaną 
nowe ugrupowania państw. 
Zmieni się też charakter ligi na- 
rodów. 

Rozważenie tej sytuacji pro- 
wadzi do następujących  wnłos- 
ków: 

1) Polska musl oprzeć swe 
bezpieczeństwo nio tylko od 
wschodniej, lecz | od zachodniej 
granicy bardziej niż dotychczas 
ma własnej  przedewszystkiem 
sile, 

2) Polska musl rozszerzyć sy- 
slem sojuszów, zabezpieczających 
ją od napaści sąsiadów. 

3) Polska nie może pozosta- 
wać blerną w zbliżających się 
przemianach międzynarodowego 
układu Europy, nie może nadal 
być tylko klljentem mocarstw 
zwycięskich, musi się stać po- 
ważnym czynnikiem polityki eu- 
ropejsziej. 


Kronika.. 


Kalendarzyk. 
BZ] Dziś Ignacego, 
31 Jntro Piotra w okow. 
Wsch, słońca 3.12 
Cunżrlel 


Zach. 7.50 


Odczyt o lotnictwie. Przy- 
pominamy, że pojuirze na cele 
ligi obrony powietrznej państwa 
odbędą się w sali kina „Żagła” 
ba“ trzy odczyty p. Marjana Czę- 
ścika p. t „Lotnictwu wielkiej 
wojny } doby obecnej“. Początek 
pierwszego odczytu o g. 5 pop. 
drugiego o 7, a trzeciego a g. 9 
wieczotem. Zarówao cel, na któ- 
ry będzie przeznaczony dochód 
z odczytów, jak i sam temat, z 
którym zapozna nas prelegent, 
powinny zachęcić sosnowiczan 
do wypełnienia sali „Zagłoba*. 


Przyjazd delegacji. Do Za- 
głębia urzyvysa wczoraj delega- 
cja min. pracy i opieki społ. ce- 
iem zapoznania się na miejscu 
¿e stanem Dezrubocia; delegacja 
przywiuzia też prz,ehane mia- 
stom uaszym zapomogi dla bez- 
robołny ch. 

Jak wczoraj podaliśmy, mianta 


wysłąpiły o udztelenie krdtkoter- 
minowych pożyczek na akcję 
powyższą, gdyż przyznane pier- 
wotnie sumy zostały już wyczer- 
pane, 


„Jawić się“. Tak wyszydza- 
ne przes pisma humorystyczne 
naleciałości i zwroty, pozostałe 
po najeźdźcach, kwitną nadał w 
naszych urzędach. Ureąd skar- 
bowy w Sosnowcu rozsyła nprz. 
takie wezwania: wzywa się p. 
N. do jawienia się niezwłocznie 
o godz. 9 rano, celem dopłaty 
10 groszy opłaty stemplowej. 

A więc dla ściągnięcia 10 gro- 
szy doplaty muszą tracić czas: 
dwóch urzędników skarqowych, 
ważny, poczta, wreszcie „|awią- 
cy się“ traci półdniowy zarobek 
i przejazd koleją, gdyż formal- 
ność mus! być załatwiona. 

Przypomina to dawną anegdo- 
tę rosyjską, gdzie pewnemu żoł- 
nierzowi należało wypłacić sko- 
plejkę, Suma ta wraz z kwitami 
wędrowała przez półtora roku 
po całej Rosj, aż wreszcie na 


Syberji dolara do właściwych 
148. 
Zdaje się, iż w urzędzie fa- 


ktyczme wiglen się ktos „jawić” 
i grumawuie wyczyścić uawny 
c. k, biurokratyżm, 


Częściowy atrajk. W fabry- 
CE „' uięDa' 1uUuiuicy Kilku od- 
dziaiów purzucii pracę, ule O- 
(rzymawazy udieżuych Łarooków. 
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Skttkiam zastoju niektóre za- 
klady przemysłowe nie mogą w 
terminie dokonywać wypłat I re- 

ulować zobowiązań, co staje 
się przyczyną nieporozumień 1 
zatargów. 


48 godzinny tydzień pracy. 
Zgodnie z wyjaśnieniem wladz 
najwyższych, miejscowa zakłady 
przemysłowe  zawiadomiły ro- 
potników, iż od dn. 1 sierpnia 
r. b. wprowadzają 48 godzinny 
łydzień pracy, a to z tego powo- 
du, iż obliczanie zarobków za 
godziny przepracowane w soboty 
jest wielce kłopotliwe i wyma- 
gałoby powiększenia sił biura- 
wych. 


Z fabryki Hulczyńskiego, 
Zarząd fabryki,  uruchomiwszy 
część swego zakładu, przyjął da- 
tąd 150 ludzi, W najbliższym 
'czasłe będzie prawdopodabnia 
przyjęta znowu większa ilość ro- 
botników, których jednak ogólna 
„lczba nie będzie przekraczała 
1500. 


Postoje dorożek. Od jutra 
jegodnie z rozporządzeniem ma- 
gistratu sosnowieckiego dorożka- 
rze będą miell wyznaczone po- 
stoje nietylko przed dworcem, ale 
w pobliżu pomnika Košcluszki, 
ma rogu ul. Narutowicza i Ste- 
lecklej, w pobliżu sądu okręgo- 
wego i ma rogu Alei i Pilsud- 
skiego. Wydział policyjny magi- 
stratu opracował szczegółowy po- 
dzlał dyżurów dorożek na wy- 
mienionych mlejscach postoju. 
„Według tego podziału na każde- 
igo dorożkarza wypada przed 
|worcem dyżur dwutygodniowy 
w ciągu miesiąca, a na pozosta- 
łych postojach ad 4 do Ś dni 


Osobiste. Dnia 26 VII r. b. o 
|godz. 9:ej wiecz w kościółku 
ISerea Jezusowego w Sosnowcu 
«ps kanonik Raczyński w asy- 
jsteneji ks. Gruszczyńskiego po- 
Ibłogosławił związek małżeński 
miądzy p. Hanną Gorzeńską, a 
p. kapitanem sztabu dywizji 73 
p. p. Wilhelmem padoto 


Próba z sikawką motorową. 
Magistrat sosnowiecki sprowadził 
lz zagranicy sikawkę motorową, 
z którą próba odbyla się wczoraj 
pop. przy ul Wawel w obecności 
(przedstawicieli magistratu, straży 
ogniowych i miejscowych obywa- 
tell. Wydajność sikawki wynosi 
800 litrów na minutę. Nareszcie 
jwięc straż ogniowa w Sosnowcu 
posiada sikawkę motorową, co w 
czasie pożaru uchranł przechod- 
|niów od przymusu pompowania 
wody. Sikawka kosztuje 2000 
jdolarów. 


Wycieczka do Ojcowa, W 
niedzielę, dnia 3-0 sierpnia r. b, 
Dom Ludowy łącznie z towarzy- 
stwem krajoznawczem urządzają 
wycieczkę do Ojcowa dla czion- 
ków I gości. Zapisy przyjmuje 
kancelatja t-wa (Jasna 26) co- 
dziennie w godzinach wieczora- 
= ¿Wych ad 7-ej do 9-ej. Program 
|do przejrzenia przy zapisie. 625-1 


Nowa placówka, Z dniem I 
sierpnia r. b. otwarte zostanie w 
Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
6 „Biuro Komisowe* A. Przy- 
tulski, które przyjmować będzie 
do sprzedania z licytacji wszystko 
co ktokolwiek posiada da sprze- 
dania. 
| Placówka ta zasługuje na po- 
parcie ze strony ludności Za- 
głębia, gdyż wybawi nareszcie 
ludność od wyzysku pokątnych 
handlarzy, którzy dotychczas 
skupowali wszelkie przedmioty 
za bezcen. 


Sprawa targowiska. Duże 
poruszenie wywodaja wśród wiaś- 
cleleli budek na targu w Dąbro- 
'wie wiadomość, iż mają być w 
krótkim czasie usunięte z targo- 
wiska, 


Wiadomość ta wygląda dość 


ISKRA" 


zagądkowo, gdyż magistrat, (ako 
prawny dzierżawca targowiska, 
nie olrzymał dotychczas żadnego 
zawiadomienia, to też właściciele 
budek mogą być spokojni, mia- 
sto bowiem energicznie będzle 
branilo swych praw, zwłaszcza 
że chodzi tu o nieużytek będący 
własnoścją skarbu i przerobiony 
przez miasto na objekt uży- 
teczności publicznej. 


Nawy dom, Jak się dowła- 
dujemy przy ul. Sobłeskiego w 
Dąbrowie, naprzeciw poczty sta+ 
nie wkrótce okazały dom dwu- 
piętrowy. 

W miejscu tem znajdują się 
obecnie dwie budki, które zo- 
staną usunięte i właściciel przy« 
stąpi do budowy gmachu. 


Sprawa bufetów. Stosawnia 
do rozporządzenia, bufety kole- 
jowe mogą dzierżawić tylko In- 
walidzi wojenni, lub żony dłu- 
goletnich pracowników kolejo- 
wych. 

Tymczasem duży procent bu- 
felów znajduje się w rękach o- 
sób do tego nieuprawnionych 
| władze nasze, niewiadomo dla- 
czego, stan taki tolerują, zwłaszcza 
Iż dzierżawcy ci mają ciągłe za- 
targi z policją o różnego ro- 
dzaju wykroczenia. 

Możeby władze kolejowe, 
przeprowadzając gsanację na ko- 
lejach, zajęły slę wspomnianą 
kwestją i usunęły bolączkę, na 
którą skarżą slę pokrzywdzeni. 


Zawody strażackie. Jesteśmy 
proszeni a umieszczenie nastę- 
pującej wzmianki o mających 
się odbyć ma terenie straży po- 
żarnej achotniczej miasta Czela- 
dzi, zawodach okręgowych stra- 
żackich: 

Zarząd oddzłału związku flo- 
rjańskiego w Zagłębiu, nie bę- 
dąc w posiadaniu, 
od siebie niezależnych, adresów 
wszystkich straży pożarnych, 
zjednoczonych w związku 
tłorjańskim, zawiadamia niniej- 
szem zarządy tych etraży, które 
ule otrzymały okólnika zarządu 
oddziału zwlazku oraz regula- 
minu, tyczącego się zawodów 
ćwiczebnych okręgowych o 
mających się odbyć zawodach, 
w dniu 31 słerpnia na terenie 
straży pożarnej ochotniczej mla- 
Sta Czeladzi, — że zhiórka dru- 
Żyn strażackich naznaczona jest 
na dzień wyżej wzmiankowany 
© godzinie Ś-ej z rana w Cze- 
ladzi. 

Jednocześnie zarząd addzialu 
ZWiązku prosi zarządy tych stra- 
ży, które nie otrzymały dotąd 
okólnika i regulaminu a zawo- 
dach a _ podanie dokładnego 
adresu piśmienaego w czasie 
jaknajkrótszym prezesowi od- 
działu pod adr. E. Winter, Sosna- 
wlec, główne biuro towarzystwa 
sosnowieckiego, poczem regula- 
min i okólmik będzie natychmiast 
wysłany. 


Samobójstwo. Wczoraj, o g. 
10 i pół rana w mieszkaniu ad- 
wokata doktora P. przy ulicy 
Leszno 3 rozegrał się krwawy 
dramat, Oto, w chwili, gdy dr. 
P, przyjmował Interesantów w 
sąsiednim pokoju rozległy się trzy 
strzały tewolwerowa. Gdy otwo* 
rzono drzwi, obecnym przedsta- 
wil stę widok wstrząsający, mia- 
nowicie 20-letnia Maryla L., ba- 
wiąca w  mieszkamu d-ra P. 
trzema strzałami usiłowała 
odebrać sobie życie. Kule, wy- 
mierzone w lewą plerś, przeszy- 
ły samobójczynię na wylot w 
stanie bardzo ciężkim odwieziona 
Marylę L. do szpilalą żydawskie- 
go. 

Kradzieże. Surze Pordsztein 
zamieszk. w Sosnowcu przy ul. 
Wspólnej 40. nieznani sprawcy 
skradł ze sklepu sweate., war- 
tości 10 zł. 

— Jadwidze Swldersklej ze 
składu wódek przy ui. Aieja 21 


z powodów 


skradzłona 40 butelek wódki I 45 
butelek likieru wart. 171 zł. 

— |anowi Gasińskiemu zam. 
przy ul. Piłsudskiego 40, skra- 
dziona z mieszkania część bie- 
lizny. 

— Helenie Nowak nleznany 
sprawca skradł z kieszeni portfel 
z dowodami osobistemi, 


Z Niwki, 
(Korespondencja wł. „Iskry*”). 


Projekt umiastowienia Niwki 
w połączeniu z Modrzejowem 
Tajemny wyszynk wódki. — 
Odczyt o gazach trujących i 
lotnictwie. — Z naszych kor- 
poracjł i stowarzyszeń. 


Dlugiem milczeniem korespon- 
denta z Niwki „Rysia* powoda- 
wany, zamierzam podzielić się 
od czasu do czasu z czytelnika- 
mi „Iskry” ważniejszemi faktami 
z życia naszej wsl. 


Z inicjatywy tutejszych miesz- 
kańców powstał projekt umiasta- 
wlenia wsi Niwka w połączeniu 
z osadą Modrzejów, wchodzącą 
obecnie w skład miasta Sosnow- 
ca, a oddaloną odeń a klika wiorst 
Nie ulega wątpliwości, że obec- 
ny podzlał administracyjny, za- 
prowadzony przez okupantów 
niemców, jest anomalją i że o 
wiele racjonalniejszym I dogod- 
niejszym dla mieszkańców Mo= 
drzejowa byłby projektowany na 
wy podział przez połączesie Mo- 
drzejowa i Niwki w nową jedno- 
stkę administracyjną. Projekt ten 
prawdopodobnie napotka na 
sprzeciwy osób w tem zaintere- 
sowanych, urzeczywisfnienie jego 
jednak byicby z wielu względów 
pożądane. 


. 

Tajemay wyszynk wódki w 
Niwce i okolicy, potępiany juź 
nlejednokrotnie w „Iskrze” przez 
Rysia, trwa w dalszym ciągu, a 
nawet pómlmo sądownego uka- 
rania winnych, jest dalej przez 
nich uprawiany jakby na urągo- 
wisko. Dachodzi do tego, że pod- 
Czas nabożeństw | odpustów ca- 
łe bandy pijackle upliają się w 
istniejących w pobliżn kościoła 
pokątnych szynkowniach, a wy- 
chodzący z nich opoje wszczy= 
nają kłótnie | awaniury ku zgor« 
szeniu ogółu ludności, podążają= 
cej do kościoła, lubz niego wra- 
cającej A już w dnie, w które 
odbywa się wypłata zarohków na 
kopalniach, na każdym kroku 
spotyka się pijanych, awanturu- 
jących się | wymyśłających spo- 
kojnym przechodniom lub swaim 
wspóltowarzyszom od najordy- 
naruiejszych słów, 


* 

Niedawno odbył się w sali 
tutejszego t-wa muz.-dram. od- 
czyt o gazach trujących i obro- 
mie powietrznej państwa, ilustro- 
wany hczoemi przeżroczami, o 
treści bardzo zajmującej i pou- 
Czającej. 

Istniejące już od  dluższego 
Czasu u nas kolo obrony prze- 
ciwgazowej rozszerzyło swą dzia- 
łalność, przystępując również 1 
do ligi obrony powietrznej pań- 
stwa i odtąd wszelkie dochody 
swe dzielić będzie na oba po- 
wyżej wzmiankowane cele, 

Żaiować tylko należy, że sala 
podczas odczylu była bardzo 
słabo zapełniona. 

Sumy, addawane dotąd na po- 
wyższe cele z Niwki, są podob- 
no dość znaczne, pożądanem by- 
łoby jednakże pozbycie się 
skromności mieogłaszania swej 
działalności prze zarząd nowo- 
zawiązanych kół a podawanie 
od czasu do czasu, do wiado- 
mosci ogółu. rezultatu swej dzia- 
lalnodci, a wtedy zachęci tu za- 
pewne szerszy agół do zapisy- 
wania sie na czionkó* tych za- 


czwartek AV Mees TOZA roke. 


Magistrat miasta Sosnowca 


podaje do wiadomości puklicznej, że z powoda złego 
stanu mostu na Przemszy przy Fabr. Chemicznej 
„Radacha”, oraz rozpoczęcie remontu tegoż, przejazd 
przez most zostanie zamknięty z dniem 30 b. m. 


Prezydent MIGHAEL. 


OZDOCDOCZJOCJHOCJOCEDOC=DOC=Da 


Salon artystycznych hattów 


1 Zakład rysowniezy 


Droo Aderowej 


SOSNOWIEC, 


wykonywa wazelkiego rodzaju hafty blate i kolorowe, kdlimy, 
smyrna, gobeliny, abażury do lamp i poleca 


j i VERA“ 


Q 
uł, Warszawska Nr. 10 N 
U 


bogaty wybór wszelkich melujalów da bafta orm artystycznych rysanków, 
= SZKOŁA HAFTOW. 


a 700-2 


Bco oc ionom onmo 


slugulacych na faknajszersze 
poparcie instytucji. 


. . 

Z życia tutejszych korporacji 
1 stowarzyszeń zanotować należy 
jotensywną działalność gniazda 
„Sokota“, któremu wciąż przy- 
bywa nowygh członków, rozu- 
miejących należycie hasło tej 
korporacji: „W zdrowem ciele 
— zdrowy duchy. 


_ _ 

T-wo  muzyczno-dramaiyczne, 
wystawiwszy niedawna komedję 
w 3 aktach „Małżeństwo Loli“, 
złożyło 'dowód, że posiada w 
swym wyroblonym zespole siły, 
nadające się doskonale da wy- 
stawiania nietylko sztuk ludo- 
wych ze śpiewami, ale i kome- 
dji. Wesoia | bogata w sceny 
komiczne sztuka, odepraną była 
bez zarzutu i bez szarży, na 
którą łatwo jest wkroczyć w tej 
sztuce. Życzjć należy, aby 
sympatyczne i zasłużone t-wo 
muz.-dram. nasze wystawiła wię- 
cej sztuk o podobnym  zakroju. 


Krogulec. 


Ze Śląska. 


Początek strajku general- 
nego. W myśl proklamacji zw. 
zawodowych w środę rana sta- 
nęla praca we wszystkich kopal- 
niach i hutach, Wielu robotni- 
ków tylko z niechęcią bierze u- 
dział w strajku. Wojewoda śląs- 
ki dr. Bilski do ostatniej chwili 
czynił wszelkie zabiegi, aby nie 
dopuścić do strajku. Zamierza on 
uprosić przybycie na Sląsk pel- 
nomocnika rządowego, któryby 
się starał energicznie o pogodze- 
nie poróżnionych stron. Nie jest 
wykluczone, że przybędzie mini- 
ster pracy p, Darowski osobiście. 


Tańsze jarzyny. Z powodu 
licznych notatek prasy, uskarża- 
jącej się na  mieproporcjonalnie 
wysokle ceny za owoce i jarzy- 
ny ma targu katowickim magl- 
strat powierzył osobnej komisji 
zbadanie cen i ustalenie nowych. 
W rezultacie swych badań ko- 
misja ustajlia następujące, ceny; 
wszystkie gatunki kapusty 40 —50 
gr. za klgr., marchew 40—50 gr, 
za kigr., fasola do krajania żółta 
60. zielona 40 gr. za kigr. ogór- 
«i 30—40 gr. za klgr., nowe kar» 
tolle 14—16 gr. za kigr., kalafia= 
ty 80—100 gr. za kigr. Przekra- 
czanie puwyższych cen podlega 
karze. 

Niebezpieczne budowle, We 
wsi Gorka w pow. racipurskim 
tuż nad granicą polską rząd pru- 
ski wybudował kilka domów u- 
rzędniczych dla kolejarzy z gra- 
nicznegu dworca Suiminy. Prace 


Lekarz-Dentysta 
W. Chroll -Eralewiczowa 


Letzecig, plembowano, ogay słaczma, 
Prozjacji od 2—2 pp. Eai 1 alt, 
Sosnowiec, Nałachowskiago 9. 
|" w A ZAD WA GZ : 


wykonała pewna firma wrocław- 
ska. W nocy ma niedzielę nagle 
zarwała się cała ściana frantowa 
jednego z tych domów. Walące 
sią cegły uszkodziły znaczną 
część mebli w poszcźególnych 
pokojach, przylegających do oba- 
lonej ściany i tylko szczęśliwemu 
wypadkow! zawdzięczyć należy, 
Że obeszło się bez ofiar w lu- 
dziach. Powodem zawalenia się 
domu były zbyt cienkie ściany, 
gdyż na budowie domów zaró- 
wne skarb pruski, jak i odnośna =< 
firma budowlana  jaknajwięcej 
chciały zaoszczędzić. 


Pokład węgla na metr pod 
ziemią odkryto w pobliżu kolo- 
nji Amandy między Giszowcem 
a Katowicami. Od kilku dni spot- 
kać tam można tłumy dzieci | 
dorosłych z matemi wózkami, 
koszami lub torbami, zb.erająca 
„czarne djamenty*, które można 
dobywać bez trudu, 


Strajk głodowy więźniów 
politycznych. „Katt. Zg.“ do- 
nosi, że więźniowie polityczni 
osadzeni w więzieniu w Gliwi: 
cach, rozpoczęli w poniedziałek 
strajk głodowy, odmawiając przy: 
ięcia pokarmu, 

Wiadomość powyższa jest nie- 
jasna. W więzieniu gliwickim 
trzyma się wielu b. powstańców 
i Innych polskich „przestępców“ 
politycznych, którym dotąd nie 
wytoczono procesu | prawdo* 
podobnie do nich odnosi się no 
tatka powyższa, 


Z kraju. 


Warszawa. UI. 
ska była widownią 
wypadku, 

Od strony mostu kolejowego 
jechał samochód ciężarowy, na: 
ładowany skrzyniami z jajami, 
nalezącemi do t-wa dla zbytu 
drobiu i jaj. Za tym pierwszym 
samochodem podążał drugi ogo. 
bowy, prowadzony przez* Stanie 
sława Tundzisa. 

Tunadzis chciał przejechać pręd: 
ko, lecz przy mijaniu się zawa: 
dził o przednie koło sam chodu 
ciężarowego z taką siłą, że Bzo« 
fer tego wozu |janczak 
wypuścił z rąk kierownicę. Sa- 
mochód skręcił nagle i wjechał 
cal»— roznedem ma chodark, 


Zakroczym: 
Uagicznege 


| 


z 

Wiasrie przelfodzła tamtędy 
-letnia dziewczynka, Stefania 
Felnówna. Samochód przygniótł 
mleszczęśliwą do śclany z taką 
siłą iż poniosła śmierć na miej- 
scu, wskutek pęknięcia jamy 
brzusznej i zgniecenia klatki pier- 
slowej. 

Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon dziecka. Zdawałoby się, iż 
wypadek ten zakończył się już 
wystarczająco tragicznie. 

Tymczasem kioś z przechod- 
niów rzucił nlezagaszoną zapa!- 
miczkę na rozłaną wskutek zde- 

) rzenia benzynę. Momentalnie ca- 
łe auto stanęło w ogniu. Przy- 
| były na ratunek i oddział straży 
ogniowej pożar ugastł. Spaliła 
się tylko przednia część samo- 
chodu i trzy skrzynie z jajami. 
Winnym tej strasznej katastro= 
fy jest bezwzględnie szofer Tun- 
dzis, który w tak wąskiej uliczce, 
jak Zakroczymska, nie powinien 
był próbować wyścigów, które 
musiały skończyć się fatalnie. 


Łódź, O g, 12 min. 45 w 
nocy, przechodząc ulicą Kazimie« 
rza, posterunkowy pol. państw, 
(rezerwy) z plutonu rowerzystów 
Jan Kuczyński, zauważył pięciu 
złodziei, którzy po przystawieniu 
drabiny do okna posesji pr. 12, 
zabierall się do „roboty“. 

Posterunkowy wezwał ich da 
wylegitymowania się, lecz zło- 
czyńcy odpowiedzieli strzałami, 
Jan Kuczyński padł nieprzytomny 
ma ziemię, Zaalarmowano HHI 
komisarjat p. p. Pod kierownic- 
twem podkomtsarza Kowalczyka 
-ł wywiadowców urzędu śledcze- 
„go rozpoczęto natychmiast obła- 
„wę. Aresztowano trzy osoby, po- 
dejrzane o współudział, Poste- 
1unkowego Jana K, wstanie groż- 
mym  odwieziono do szpitala, 
gdzie skopstatowano trzy fany: 
jedna w głowę, w policzek j w 


rękę, 


TELEGRAMY. 


t (Przez telefon.) 


Kortanty składa mandat 
do sejmu, 
Warszawa, 30 lipca. 
(Tel. wł.). W <ołach poselskich 
krąży popłoska, że p. Korfanty 
zamierza w najbliższym czasie 
złożyć mandat poselski do sej- 
mu. Jak wiadomo poseł Korfanty 
złożył już mandat do sejmu ślą- 
skiego. 


Reorganizacja minister(um 
spraw zagranicznych. 
Warszawa, 30 lipca. 
(Tel. wl) Na podstawie u- 
chwalonego przez radę ministrów 
statutu organizacyjnego minister- 
jum spraw zagranicznych nastąpi 
reorganizacja departamentu poli- 
tycznego tegoż ministerjum. Dee 
partament zostanie zniesiony a na 
jego miejsce ustanowione zosta- 
mą trzy samodzielne oddziały, a 
mianowicie: ogółny, dla spraw 
zachodnich | dla spraw wschad- 
nich. 


Minister Skrzyński 
już urząduie. 
Warszawa, 30 lipca. 

(Tei, wł) Dziś a godz. 11 
rano minister Zamoyski pożegnał 
się z personelem  mlnisterjum 
spraw zagranicznych. 

W Imieniu personelu żegnał 
asiępującego ministra, dyrektor 
Bertoni. O godz. 12 w połud- 
nie objął urzędowanie, p, Skrzyń- 


Dyrektor teatru 
helał popełnić samobójstwo. 
s Toruń, 30 lipca. 
el. wł.) Dyrektor teatru w 
Toruniu, Zdzisław Szpakiewicz 


- Redaktor W.  Monsłorski. 


„ISKRA — czwartek 31 Noca 1924 roku. 


msłfował pozbawić ałę życia wy- 


strzałem z rewolweru Stan 
zdrowia dyr. Szpakiewicza b. 
poważny. 


Oskarżony strzela do sgdziago. 


Chrzanów, 30 lipca 
(Tel. wł.) W iutejszym sądzie 
rozegrała się niezwykła scena. 
Kolejarz Adamek, skazany 
przez sędziego Stawarskiego na 


2 dni aresztu — wyjgł tewol- 
wer 1 począł strzelać do sę- 
dziego. 


Na aall wybuchła panika Ku- 
le trafiły 3 osoby, znajdujące się 
na sali, 

Strzelającega obezwładnił przo- 
downik Michalski, 


Zarządzenia wojskowe 
Rumanji. 


Londyn, 30 lipca. 

(Tel. wł.) „Dallly Telehraf" 
donosi z Bukaresztu, że rząd ru- 
muński zawezwie do powrotu do 
kraju wszystkich afcerów i żoł- 
nierzy* rezerwowych bawiących 
zagranicą. W Bessarabji skon- 
centrowano poważne siły woisko= 
we i ogłoszono stan oblężenia. 

Mimo wyjaśnień rządu rumuń- 
skiego zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że Rumunja sto: przed 
hardzo ważnemi wypadkami. Za- 
prowadzono cenzurę listów i te- 
legramów. Wysyłkę wojsk do 
Braily tłumaczy rząd potrzebą 
wzmożonej walki z bandytyz- 
mem. 


Pogoda na dziś. 


Zachmurzenie zmienne; naogół 


duże, miejscami deszcz. Słabe 
wiatry kierunków zmiennych. 
Giełda. 
* Warszawa, 30 lipca. 
WALUTY. 


(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,18:/, 

Funt — 22,871, 

Paryż, za 100 fr. — 2630. 

Szwajcaria, za 100 fr. 96.10 

Włochy, za 100 lirów 22,50 

Praga czeska, za 100 k—15,37, 

Wiedeń, za 100 tysięcy koron 
austrj, —7,32'/4. 

Bony ziote — 0,78. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 30 Hpca. 
(Notowania w guldenach) 


Dolary — 571 
1 złoty — 1,9. 


AKCJE (w zlotych.) 
(Cedula giełdy warszawskiej z da 
30.7.1924.) 


Bank Kredytowy 0,75 

„ Frzem. Lwów 0,65 
Zachodni 2,50 
Dyskantowy 7,00 
Handi, Poz — 
Powszech. Kredyt — 
Handi. 900 
dla Handi. 2,10 
Przem. War. 3,09 
Zw. Ziemian 0,30 
Zjedn. Złem. Pol 2.50 
Zw. Sp. źarobk. 5,50 
Borkowski | 95 
Chodorów 6,60 
Czersk 0,95 
Cegielski 0.92 
Cukier 6.10 
Cerata 0.34 
Cmielow 080 
Czestocice 4,25 
Drzewo — 
Dźwignia — 
Elektryczność 2,05 
Firlej 0,47 
Fitzner 7,60 
Grodzisk — 


| aakż:. . a E NOOO NONE 


Gosłowice 280 Starachowice 3,80 


Hurt — 7 Sole 5,70 
Haberbusch 5.15 Spiess 1,40 
Jabikowscy 0,23 Strem 11,50 
Korek — Skory — 
Kijewski 0,35 Syndykat — 
Kabel 0,71 Spirytus 2,40 
Klucze — Unia — 
Konopie 0,65 Ursus 1.70 
Lombard — Węgiel 6,60 
Lenartowicz 0,23 Wildt 0,21 
Lllpop 0,93 Zieleniewski 12,25 
Łazy 0,20 Zawiercie 43,00 


Zgierz 3,75 
Zyrardów 46,00 
Zach. Tow. — 
Zegluga 0,27 
m 
ĖS 


Poszukuję brata mojego 
STANISŁAWA JANUSA 


Narblin 0,74 
Nobel 2,25 


Orthwein 0,43 


Pol Loyd — który w roku 1911 został powo- 
Pustelnik 1,40 łapy do armii rosyjskiej i więcej 
Pocisk 1,75 nie wrócił, 


Pol. Przemysł Naftowy 0,75 
PoL Tow. Elektr, 0,24 
Rudzki 2.20 

Robn 0,48 

Sita i Światło 0,62 


Ktoby wiedzial gdzie się znajduje 

proszony jest zawiadomić: 

Dańdówka, dom Fogla Nr. 6 
ANDRZEJ JANUS. 732 


Baczność Legjoniści! 


Wszyscy legioniści zgloszą się dnia 2 sierpnia b. r. 
o godz 5—7 wieczorem do lokaiu Dęblińska I, z dokumen- 
tami służby w leglonach, celem przeprowadzenia ewidencji, 
potrzebne! do n-yskamia „żelaznego krzyża zasługi“, którym 
będzie dekorował sa Walnym Zjeździe w Lublinie komen- 
dant |. Piłsudski, 

Do uzyskania „krzyża zasługi" potrzebnem jest wykąza- 
nie się przynajmniej jednoroczną służbą w Legionach. 

Po 2 sieipnia zgłoszenia przyjmowane nie będą, 

ZARZĄD 


123 Swoawelatkiego odwala Zwiąka Legjotów Polskich, 
ETS ETZ OG KD i du JW CDD GDW Oo) GEHA 


Z dniem 1 Sierpnia r. h. otwiera się Kaucjonowane, za- 
twierdzone przez Min. Spr. Wewn. 


„Biuro Komisowe" A. PrzytnlSki, w. Wosewaca 6 


- z SALĄ LICYTACYJNĄ, które przyjmować będzie da KOMISO- l 


WEJ sprzedaży z licytacji ub wolnej ręki 


bez różnicy wszystko, 


jak również: antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, dywany, pia- 
nina, «ryształy, bronzy. biżuterię i t p. i 

LICYTACJE odbywać się będą co TYDZIEŃ w miarę napły- 
wania przedmiotów. 613-2 


NAUCZYCIELI (-LEK) 


do prywainej 6-cio oddziałowe: szkoły fabrycznej przy Ce 

mentowni „Wysoka*. Uwzględniani będą jedynie 
poważniejsi kandydaci (-tki). 

Oferty wraz z życiorysem, odoisami świadectw oraz re 

lerencjami należy kierować pod adresem: Vyre«cja Faoryki 


Portland Cementu „Wysoka“, poczta Łazy. 


Poszukuje się od dnia 1 września r. b. 
65! -3 | 


Pot NÓJ uwwus'wu „FUSSOL” 


z POD GWARANCJĄ NIESZKODŁIWA. 674-3 
la bytia: w Droserjl MAURYGEGU RELNERA, Sosmowac, datet ma J 
i w aptece JANA GROCHOWSKIEGO Dabrowa Uórnicza 


ZERA Jeg polski sklep w Sosnowcu. 
| Mam na skradzie: harmunie stoli 

UFODDĘ UDŁOSZENIA, | IE OE RCM 

we I2 i 8 basuwe, p fary, mzndoliny, 


skrzypce, barapajk:, futeraty, smyczki, 
urygok:, eltuny 1 wszelkie przyDury 
da instrumentów muzycznych. dosnu- 
wiec, Kościelna X, J. Kopec 653-2 

Do sprzedania motor naftowy, lub 
ropuwy o sile od 4 da 6 koni. 


Kupno 1! sprzeaaż. 
5 gruszy za wyraz. 


[Do sprzedania mebie: szaty, bie- 
liźniarki. stoły, 024a, krzesia, kre 


dens, otomany, kozeti, materace, sosnowiec, Srudula ul. Matejki 4, 
serwantki za gotówkę i ma iaty. Andrcej Nuchaa. Tamże puirzehni 
dusnuwiec-Pogoń, Nuwupugunska l?  stulsrze na 1uboty meblowe s bu- 
bracia Antczak. 324 I dowiane. 67 -2 


Č 
Wydawca: T-wa Akc Uruk Wydawnicze „Kurjer Zachodal* S, A. Dęblińska Nr. 1, 


pe do sprzedana, śledniego foa. 
miatu na gumach, albo zamieni 
na stary pojazd. Wiad.: Keawera J4 
domu Tow, Franc,-Włosk,, Hetmańczyk 
Marjan. "4 
poi syplalny (jasny dąb), stołowy 
pokój (czamy dąb) etc. da sprze. 
danla, także poszczegdlnie, Osejrzeć 
można: Sosnowiec ul. 3-go Maja 8, 
w podwórzu, między 0-tą rano a 3-cją 
pa pał, 682-4 
Qykazia! Kilkadziesiąt forem do cze. 
S- kolady i klika tysięcy etykiet ta. 
mio sprzedam, Wiadomość: „lakra“ 
Sosnowiec, 688.1 
M=» cylindrawa szewska do 
sprzedania. Sosnowiec, Florjaf. 
ska 23, Adamiecki, 681-2 
no sprzedania różna mehte. Sosno- 
wiec Piłsudskiego 122, Bukow- 
Sprzeda |koukE pars A) 
przedam kontra-baa: akrzypie, 
© 3 flety, 2 klarnety, kanawisc A 
łachowakiego 16. Moszkowicz, 


IZ upię tanie skrzypce 
AA | futerałem, Zgłos; A 
szuk, Sosnowiec, Daleka 1, 7. 

ryo_ sprzedania pianino Szteldera tl 
a fortepian Beksztajna. Sosnowiec, 
Kołłątaja 6, III p. Zelinger, Od 8 do 
10 rano 1 4 do  wiecz, 724 


Posady i prace. 
Zaoflarowane 5 groszy za wyraz, 


*Farząd Straży Ogniowej Ochotniczej 
as poszukuje fachowegokanpelmistrza, 
Pożądane świadectwa, Wiadomość w 


remizie oiraży. Rój 


|| Foszuriwane s grusze za wyraz, j} 


Qzofer z 4-ra letoią praktyką poszu- 
«P kuje zajęcia od zaraz, Kotacujeśj . 
Długa 7, Zysak Michał, -3 


——— M 
| Lokale. | 
5 groszy za wyraz 


Dloszukuję lokalu sklepowego w 
1 śródmieściu Dąbrowy. lado- 
mość „lskra" Dąbrowa. 695-1 


Różne 
5 proszy za wyraz, 


Ctudent uniwersytetu, rutynowany ko- 
© repetytor udziela lekcji, Adreg: 
Czysta 9, Il p. front, od 8—12 i od 
2—6. 606-1 
Zsgubtano patent akcyzowy na sprza 
daż niwa w bufecie kolejowym 
st Dabrowa, na imię Marji Kopka- 
wej, wydany w Częstochowie. 
T-t 


G” na skrzypcach udzielam, Wia- 
‘S domość księgarnia „Palanja” w 
Sieicu, 707-2 
"7 aginety w skleple Rydyglera w Za- 
<< wierciu 3 weksle na Sumę dwa 
miliardy pięćset milionów marek. Zna 
lazca otrzyma dobre wynagradzenie, 
719 


Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz, 
Nu 


VAR dokumenty: świadectwo 
szkolne, lekarskie | urodzenia na 
"mię Wład, Pawelec. 676-1 
VAI książkę wojskową wydaną 

* przez PKU Kielce i wyciąg z ksiąg 
ludności, wyd. óreez gm. Belsce na 
imię Wolciech Wolkiewicz, 678-1 
VA indharm Lemen zgubił książkę 
WY wojstową, wyd. przez PKU Be- 
dzin, kartę demobilizacji, wyd, przez 
Magistrat Będzina | dowód osuolsty, 
wyd. przez Magisttat Będzina, 

674 


'9- 

Zaris karta demobilizacyjoa w 

mesişcu maju lve4, przez PKU 
w hkraktwie na nazwisku Kazlm er, 
Gera w (iranicy, 690-2 
gruv lan zgubił dokumenty woj- 

skouwe, wydane przez PKU w o0 
snuwcu. 697-2 
gensa Lsłążeczka wojskuwa wy 

Gana przes rKU sosnowiec kat. 
„U“ ma im ę siar.szereg, Wac awa Pa- 
ducha oraz lyruceasuwy dowód oau- 
bisty wydany przez gminę Huręba. 


6-2 
C©zyjut Feliks zgubił książkę woje 
śkową, wydaną przez Komendę 
Lzupeimającą w Będzinie 708 2 
akinęa HBiażejowi Mwenda kailg 
* zęceka, wydana przez kasę chd- 
tren. 651-1 
AA usielik Alexsander zgubił kmiążkę 
AvA wany churych, wyuaną przez Kop, 
Antoni", 131-2 
e uszyński Jujan zgubił dowód toż- 
© samości osoby, wyd, przez PKP. 
Ń 247.3 
greina portfel, zawierający kmążkę 
*©jskuwą, kartę demubiiizacji, da- 
wo0d osoDisty, wyciag z ksiąg ludna- 
ści, świagetiwu szkolne | 6 fotografii 
na imię _esarz jozef, ZIS. 


